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Sadzenie drzewek pamiątkowych w Czelulniiy po w. jaseiskim
) I 'i i iy i l r i i l  ?m * h | e  l t| i :

Ołtarz ze ćaiegn, przy którym odprawiona została w 'kskopanrm uroczyuta Msza św

rozprószonych wróbli, ^zncane na wsze strony strzępy 
nieraz tęgbh i mocnych myśii a tak często przy 
gniecionych do ziemi naszą bezwolą, każącą nam 
jznkać, jak mówi Mickiewicz „prawodawstwa w pa 
ryskich kawiarnialelf1, a nie we własnych sercach 
ni własnym roznmie i trz:żwcści, kazał nam Eon 
stytncyę Trzeciego Maja gotować, gdy w oczacn 
życzyła się rozpacz. A przec> była ona wykwitem 
ogromnej myśli patryotycznaj krżącij zapomnieć
0 tradycyjnych nawyczkach i rodowych gestach, 
ale c ylić czoła przed nawałą nieszczęść i  wziąść 
się w mocarny trnd o wolność ginącej Ojczyzny.

Ustawa Trzeciego Mrja miała nawet z pnnk+n 
widzenia pctrzeb naradowych w końcn XVIII. w. 
donośne or ki i nie wszystkim niedostatkom nstrojn 
polskiego niosła gruntowną poprawę. Nie przcpro 
wadzałt ani znpełnej emancypacji gospodarczej ani 
niezawisłości prawnej chłopa, odmówiła mieszczanom 
udziału w przywilejach politycznych szlacheckich, 
nie ogłosiła wogólo równouprawnienia stanów, nie 
roz iązpit należycie doniosłego zagadnienia h era: hii 
władz '•ykonawczych, ale była mimo wszystko dzis- 
lem niepomiernej wartości wzbud ającym podziw 
w całej Europie. Będąc skodyfikowcniem myśli, roz 
wijanych n? użytsk narodu rrzez Modrzewskiego, 
Skargę. Starowclskiego, Konarskiego, Kołłątaja
1 SteszycB, nie jest niczem dla dncha polskiego 
obcem, nie jest rezultatem cudzych doktryn : kosmo 
politycznych eksperymentów, ale r e z r t  tm  głę 
bosiego przemyślania nie jakichś przew..tościo
ranych i zróżniczkowanych w ognir kłótni i swa 

rów codziennych uniesień, będących wówczas 
jedynie błyskiem spalonego na nanewce prochn, ale 
głębokim i rozpacznyn krzykiem, który później 
był jedynie modlitwą „Ojczyzny wolność racz nam 
wrócić Panie“.

Uchwalą seimową idąc- za „Deklaracją Stanówu 
mocą której zaprowadzono już w r. 1791 obowirzek 
corocznego uroczystego obchodu „na podziękowanie 
Bogn z j i  zdarzoną chwilę pomyślna wydobycia Polski 
z pod przemocy obcej i nieładu domowego11 uzci.no 
dzień Konstytucyi za święto narodowe. To też dziś, 
w chwili rozbudowy gmachn prucy wyrosłego z na­
szego krwawego i mozo^ego trudu, wznieść kon 
strnker > stalowej trwał ści pod naszą przyszłość, 
cała Polska z -ad isnem sercem starijła się zamani 
testować cześć dla idei konstytucyi i wdzięczność 
dla jej twórców Ignacego Potockiego i Kołłątaja.

Nad K.akowem, stera stolicą Jagielonów uniósł 
się dzwon Zygmantowiki, a na Kopcu Kościuszki 
salwy armatnie oznajmiły, ż< Polska wolna staje 
obok tych, co dobrą i szlachetną ręką i ciężką p_scą 
tworzyli wiekopomne dzieło, pisząc na sztandarze 
swoim słowa: Wolność, Bówcnść, Niepodległość. 
Już wczesnym rankiem dawał się zanwaiyć go 
rąbkow y "uch zdążających na Bynek, gdzie pod 
Sukiennicami ustawiono cłtrrz. Za chwilę stanęła 
z bronią szsoia podchorążych, kompinie hrnorowe, 
oddział zrmat, poczem wśród uroczystego nastroju, 
chóralnych śpiewów i dźwięków orkiestry odpra 
wiono Mszę połową po której p Tabaczyiiski 
w dłnższem przemówieniu zwrócił się ku zebranym 
tłumom. Po defiladzie wojsk, udano się przed gmach 
uniwersytecki; gdzie zasadzono drzewko wolufiści, 
d‘jąc je w opiekę tym którzy nie znali n:gdy 
adnej ugody i żadnych kompromisów, ale zawrze 

duszą, sercem budowali wśród najcięższych prze- 
zfród Ojczyrnę. Ta ułomek uroczystego obchodn 

rozejąg^ącego się nr trzy dri.
W  Tarnowie uroczystość rozpoczęła r ę  dnia 

3  m ja nabożeństwem w kościele księży Misjona­
rzy dla młodzieży szkolnej.

Po połudrńi zebrała 3;ę mit dzież koło kaplicy Po nabożeństwie przemówił gen. Szamota do
św. Walentego, skąd po przemowie i odśpiewaniu zebranych, podnosząc ważność i doniosłość chwili,
patryotycznych pieśni odbył się przy dźwiękach mu- Defiladą wojsk zakończyła się uroczy it śc, 
zyki we5skowej pochód przez ul.ee miasta. Po połndnin w szli Sokoła odby. się staraniem

't n i lT lI i i i l  Trzaalt|a Maje H an nolówa na Rynku krakowskim

Bano 4. mais pobudka, o 10.30 nrbożeństwo 
w koścelo dla p bliczności, a równocześnie msza 
połowa dla wojska, w której wzięła ndział cała za­
łoga i korpus oficerski z gen. Szamotą na czele.

T. S. L. uroczysty wieczorek dla żołnierzy. Dobo­
rowy program i staranna wykonanie poszczególnych 
części raloży podnieść z uzna ciem. Chór Towa­
rzystwa Muzycznego i muzyka pałkowa spisały się

TTraasyatoial Tnaelaga Ma|a: Tinmy puhlicsnodci biorące udział w manifestacyi nt Ryniu w Kri lOTis


